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Kri zys lamie odporność u  choroby
P C i W £ s & r * 3 f  a l a r m o w y

D ługotrw ały kryzys, obejm ują­
cy ca ły  św iat, w yw ołuje też o- 
grom ny przewrót, w ubezpiecze­
n iach  społecznych, zm uszonych  
dostosow yw ać się  do zm ieniają­
cych s ię  c iąg łe  warunków.

W prowadza się  w ięc szereg obo 
strzeń, dodatkowe op łaiy , ogran i­
czenie św iadczeń , reorgan izacje  
(jak u nas obecnie in stytu cja  le­
karzy dom ow ych), a mimo to  
wszystko praca ubezpieczalni 
w zrasta  w ręcz n iew spółm iernie  
do liczby ubezpieczonych.

Każdy kraj ma sw oje w łasn e  
trudności pod tym  względem  i 
w patrzony w m c, n ie zdaje sob.c 
nieraz sprawcy z ogólnego charak­
teru zjaw izk które zachodzą c- 
becnie w szędzie. Tym czasem  z 
obserw acyj zagranicznych  można 
n ieraz w yciągn ąć ha rdzo cenne  
wskazówki także i  dla naszych  
stosunków.

G arść ciekaw ych in fo m u c y j  z 
tego  zakresu i in teresujących  
•wniosków podaje num er św iątecz  
ny „B erliner T ageblatiu". Oto 
r a  p odstaw ie spraw ozdania ubez­
p ieczaln i sta low ni Kruppa w  E s­
sen, okazuje się. że ogólna suma 
śwnadczeń w  porów naniu do u- 
biegłego roku w zrosła  o 72 proc.. 
podczas, gdy p rzeciętny w zrost 
cyfry ubezpieczonych wynosi ty l­
ko 43 proc.

T o  siln ie jsze  obciążenie nbez- 
p ieczaln i n ie da się  •wytłumaczyć 
ogól nem pogorszeniem  stanu zdro 
wotnego ludności, w iększeni, niż 
w  u b ieg łych ,la tach , lecz charakte 
rystyezn e jest. że n ajsiln iejsze  
zapotrzebow anie św iadczeń cho­
robowych w sk azu je grupa praco­
w ników, dopiero od niedaw na za 
trudnianych w  tej fabryce n ie­
m ieckiego przem ysłu  w ojennego  
(która, jak w idać, angażuje for­
sownie nowy personel —  ty le  ma 
p racy). Robotników nie zraża 
n aw et dodatkowa op łata  25 fen i- 
gów  do każdej p orad j, którą wpro 
wadzono jako środek m ający ogra 
niczyć żądania pomocy lekar­
skich —  podobnie zresztą, jak u 
nas. N ie  dali się  oni „odstra­
szyć'' opłatam i i za legaja  coraz 
tłum niej am bułalorja ubezpiecza) 
ni.

Zjawisko to tłum aczy N atio­
nal Zeitung" tem, że w iększość  
tych  św ieżo w ciągn iętych  do pra 
cy robotników przeszła krótszy  
łub dłuższy okres bezrobocia oraz 
zw iązanych z niem braków, n ie­
dojadania i ujem nych w arunków

życia. Okazuje się, że nietylko od­
biło s ię  to na ich silach , powodu­
jąc w  rezu ltacie w yczerpanie f i ­
zyczne, ale przedew szystkiem  
przym usowa bezczynność osłab iła  
ich  odporność psychiczną.

P ism a n iem ieckie biją na a- 
larm, wychodząc z założenia, że z 
tego źródła może w yniknąć powa­
żne n iebezpieczeństw o dla ubez­
p ieczeń społecznych i apeluje do 
hitlerow skiego „frontu pracy", 
żeby w ziął na sieb ie obowiązek  
zw alczania tej kryzysowej psy 
chozy i rozw inął sp ecja ln ą  dzia­
ła ln ość w ychow aw czą w tym kie- 
ru liku.

R efleksje pism niem ieckich nie 
mogą i dla nas-' być obojętne. U 
nas w P o lsce  dojrzewa rów nież 
typ człow ieka kryzysu, osłab io­
nego zarówno fizyczn ie, jak (i 
przedew szystk iem ) m oralnie i 
duchowo. Takiem  wyniownem  S. 
0 . S. jest chociażby m asowe sze­
rzenie się  sam obójstw  i mor­
derstw  zbiorowych, których o fia ­
rą padają cale rodziny ludzi, d o­
prowadzonych do sza leń stw a roz­
paczą zrodzoną z nędzy. Póki te 
elem enty ludzkie są rozproszone 
i g ir ą  w całej m asie bezrobotnych  
pótr nie podlegają żadnej kontro­
li lekarskiej. Lecz gdy nadejdzie  
m oment, że powrócą do w arszta­
tów pracy, ten  sam objaw, co w  
N iem czech, pow lórzy się  i u niw. 
M inno się  w iec zgóry dokładnie 
p rzesiu diow ać ten problemat i 
przew idzieć środki zaradcze, bo­
wiem  w tedy i nasze ubezpieczal- 
nie n ie będą m ogły sprostać  
swym  obowiązkom.

Chodzi pozatem  o zdrowie mo­
ralne i fizyczn e całego narodu. 
Już w ielka wojna, z jej fatalnem i 
warunkami aprow izacyjnem i, z 
wędrówką naszych uchodźców po 
Rosji w pierwotnych niem al w a­
runkach egzysten cji, a nadewszy- 
stko w strząsem  nerw ów  cm, którj 
przeżył cały naród, podkopała u 
w .elu  tężyznę duchową i fizycz­
ną. M łodzież, która teraz doro­

sła  i sta je do walki o byt, ma w ła ­
śn ie za s o d ę  d zieciństw o w ojen­
ne —  czyli ten  podstaw ow y okres 
rozwojowy, który dla niej prze­
szedł n ienorm alnie. Przychodzi 
clo pracy już w sam em założeniu  
mniej odporna. R ów nież i ludzie  
w sile wieku m ają za sobą okres  
czynnych w alk, które nie m ogły  
pozostaw ić śladów  na ich sy ste ­
mach nerwowych, a gdy nadszedł 
jeszcze drugi kataklizm, w p osta­
ci kryzysu, to cóż dziw nego, że 
horoskopy na p rzyszłość mogą

być bardzo n iew esołe.
Jednym  z pierw szych  dzw on­

ków’ alarm ow ych jest ogrom ny 
w zrost różnych epidem ij ubiegłej 
jesien i i to z kategorji tych, k tó ­
re stopniew o zanikały. Dało się  
to zw łaszcza zauw ażyć we w sch o­
dniej częśc" kraju, t. j. na K re­
sach i w MałopoLsce, gdzie kry­
zys nędza z jednej strony pod­
kopały odporność na choroby, z 
drugiej zaś utrudniały  korzysta­
nie z pom ccy lekarskiej.

M. Z.

Jakie mecze międzypaństwowe
czeftają naszych piłkarzy

Polski Związek Piłki Nożnej za- Katowicach, 1 września z Belgją *
twierdził ostatecznie następujące mie 
dzjpaństwowe mecze piłkarskie Pol­
ski: dnia 12 maja z Austrją w Wied 
niu, 16 czerwca reprezentacja Ligi 
walczyć będzie z reprezentacją zawo 
dowej Ligi węgierskiej w Warszawie, 
16 sierpnia gramy z Jugosławją w

Brukseli. 15 września z Niemcami 
w Wrocławiu. Tego samego dma 
druga reprezentacja Polski spotka 
się z Łotwą w Wilnie. 6 październi­
ka odbędzie się mecz rewanżów” z 
Austrją w Polsce, ale w jakiem m e 
ście — jeszcze niewiadomo.

M isrrzp w te EM rony
w  z s p a ś n s c t w t e  a m a t o r s K i e m

W Kopenhadze zakończyły się roz­
grywki zapaśnicze o amatorskie mi-

Wiszące ogrody -  za kilka złotych
r o r a (.n ia  o g r o d n ic z a  dla w s z y s t k i c h

N ie można W arszawv za jed ­
nym zam achem  przebudować. Nie­
m ożna usunąć wąskośe.1 u lic. ani 
zniszczyć pzpetnyoh kam ienic. 
N ie można odrazu w ykrzesać z 
niczego pięknych akcentów urba­
n istycznych . Tak, ale nie poryw a­
jąc się  z motyką na sionce, m oż­
na jednak sto licę  tanim  kosztem  
upiększyć i uczynić ją nrlszą  
dla oka.

Prowadzi się  obecnie akcję, 
zm ierzającą do ukw iecenia W ar­
szaw y: propaguje s-łię urządzanie 
m ałych kw ietników  w- skrzynkach  
balkonowych i okiennych. N ie  
trzeba chyba tłum aczyć, jakie to 
ma znaczenie dla życia m ieszkań­
ców’ m ilionow ego m iasta. Prze­
cież w  n ajciaśn iejszem  naw et i 
najnędzniejszem  m ieszkaniu iaś-  
niej się  robi. gdy przez okno za­
g a d a ją  do w nętrza barwne bu­
kiety kw iecia.

ARCHITEKT! RA KWIATÓW

■Test jeszcze i druga strona m e­
dalu. W tym wypadku, jeżeli cho­
dzi o sum ę korzyści, n ie m niej 
w arta, niż p ierw sza.

Llziemy oto ulica, która wozo- 
raj jeszcze raziła oko boznadzGi-

Ż e n i ł a  za  odebranie m ę ża
R o d z w a  m y  z m a s a k r m ł a  kaefeankę

W mieszkaniu Aleksandra Króia, 
(Zamenhofa 29), mieszka kątem sub- 
lokaiorka, Marja Mntysiakown, któ­
rej przyjacielem jest Ludwik Borkow­
ski, (Ostrowska Li).

m i . i - r u u J  "izi—

Aresztowania wywrotowców
p r z e d  1  m a j a

W związku z nadchodzącym  w ania prew encyjne, tj. tvywro»
dniem 1 m aja. w laozc bczpieczeu  
stw a przeprow adziły w W arszu- 
v ie  szereg rew izyj i aresztow ań  
wśród kom unizujacych tragarzy  
w ęglow ych. Są to t. zw. areszto-

fcw cy aresztow ani rcczoraj w  licz 
bie 18 osób będą zw olnieni dopie­
ro po 1 m aja. A resztow anych o- 
sadzono w areszcie policji poli­
tycznej,

NJ* s z a r y m cU  w a m e

a r b it e r  w  n i e b e w e u e ń s t w i e
T urniej zapaśników  zawodo­

wych o m istrzostw o św iata roz 
gryw any w  cyrku zaczyna pow o­
li nabierać rozpędu. Onegdaj w 
trzecim  dniu turnieju  najładniej 
szą w alkę stoczy li: K rauser (Sta  
nm ław ow ) z C zaruchinem  (em i­
grant rosy jsk i). B yła to w alka na 
b. w ysokim  poziom ie technicznym  
i m ogła zadow olić najw ybredniej 
szego znaw cę atletyki. Walki nie 
rozstrzygnięto .

S zczególny przebieg m iało spot 
kanie OHveiry (H iszp an ja) ze 
sp ecja listą  walki w olno - am ery­
kańskiej. Baganzem . O statni cią­
gle zapom inał, że n ie jest to w a l­
ka w’ sty lu  w olno - am erykańskim i 

' i  stosow ni niedozw olone ch w jty . 
W pewnej ch w ili arbiter Brań­
ski m usiał odciągnąć Baganza od 
O liwehy, na co Baganz chciał od­
pow iedzieć arbitrow i... chwytem  
przez głow ę. Arbiter zastosow ał 
.. kontrparadę. Baganza zdyskw a­
lifikow ano.

Grabowski, w yższy o dwie g ło­
w y od sw ego przeciw nika, Czecno 
słowaka Spewaczka. n ie pokazał 
nic ciekaw ego. W ogóle zdaje się  
źe jedynym  atutem  śląsk iego atle 
fv je st  jego,., w zrost, coś około 
2.20 m. Walki n ie rozstrzygnięto.

P oosh off, przed kilku luty za- > 
żarty syjon ista , dziś zaś „atleta z 
Frankfurtu nad Menem", przepri 
sany w stęgą  o barwach n icm iec-' 
kich ju t  w 5-ej m inucie zw ycię­

żę I przednim pasem  H olendra  
van Staegem ana.

D ziś w alczą: van Staegcm nn—  
Tornow, Grabów ski —  Sambuco. 
P oosh off —  K rauser i M aciejew ­
ski —  Czarukin (decyd ująca).

Borkowski przed kilku tygodniami 
porzuci! żonę i troje dzieci. O no­
wym adresie kochanki Borkowskiego 
dowiedziała się rodzina iego i wczo­
raj, korzystając, że Mafysiakówna by 
t#i w mieszkaniu bez Borkowskiego, 
uplariowaia zemstę

Borkowska, dwie córki i syn, oraz 
zięć, uzbrojeni w kawałki żelaza, 
młotki i butelki od piwa. wtargnęli 
do mieszkania Króla i rzucik się na 
leżącą jeszcze w łóżku Matys laków- 
n%

L okrzykiem: ,.zabijemy cię" wszys 
cy zaczęli zadawać kobiecie ciosy 
gdzie się dało, rwąc kawałki bielizny.

Jedna z sublokatorek zdołała wy­
skoczyć oknem (z sutereny) ■ pobie­
gła na ulicę. Wówczas cała rodzima 
Borkowskich umknęła.

Lekarz stwierdził u Matysiakówny 
liczne rany fuczoue głowy z wklę­
śnięciem czaszki, ogólne potluczeme 
i krwotok z gardła.

Po udzieleniu pomocy, otiarę dzi­
kiej zemsty przewieziono do szpita­
la na Czesiem.

ną szarością  obdrapanych murów  
lub shydą ornam entyki „secesy j­
nej"'. której widok dech podrostu  
zapiera w  p iersiach  przechodnia, 
w jakim takim  stopniu reagują­
cego na estsW kę otoczenia.

Mocą ogólnej um owy u lica  taka 
zm .enia się  nie do poznania. 
Równo um ieszczone pod oknami 
skrzynki, pełno kw iecia podkre­
śla ła  poziom e lin je  p ięter, pnącze 
um ieszczone na balkonach zakry­
w ała yzpetne giyffts.yj M iasto u- 
kw iecione — to fu  pełnie inne  
m iasto,

Pozostai* jeszcze strona prak­
tyczna St,u proc t  litow y „m iesz­
czuch" nie potrafi nieraz urzą­
dzić sobie takich kw ietników , 
przeraża się  w ysokiem i kosztam i, 
Kadź też bezproduktywnie w yda­
je p ieniądze na Kwnafy, które mu 
się  n ie udają.

PIĘK NIE I TA N IO

Zw róciliśm y się  w  tej spraw ie  
do fachow ca, inżyniera - ogrodni­
ka. Co trzeba robić, żeby skrzyń  
ki ok ienne i balkonowe przez ca ­
łe lato i jesień  w ygląd ały  jak p ię­
kny bukiet, a . . żeby to jaknaj- 
m niej kosztow i,ło?

— N asiona kw iatów  są teraz  
tanie. N ie  trzeba tylko polować 
na ekseentrycznoŚć i sprowadzać 
drogie i trudne do prowadzenia  
rośliny. Mojem zdaniem  —- tw ier­
dzi nasz inform ator— rabaiki bal 
konowe trzeba przedew szvstkieir  
dekorować w ezesnem i i łatw  mi 
kwiatam i. Są to bratki i stokrot- 
ki. które w ysiew a s.ńe pi os to do 
skrzynek. Są to jednak kw iaty  
krótkotrw ałe. Można je zastąp ić  
Czasem n etun ią  (hybrida grancłi- 
flora) S :eje się  ją w skrzynkach, 
w  tem peraturze pokojowej i z na 
staniem  ciep ła przeflancow uje  
na balk-ony. Petunje sa łatw e w 
hodow li Bardzo efektow ne sa 
rów nież pelargonie. N ie opłaci 
się. ich hodować od nasien ia , le ­
piej poprzesadzać odrortki ze 
skrzynek napełnionych piaskiem  
z chw ilą  w ypuszczenia  korzeni. 
K w itną one w ielobarw n ie i utrzy  
m ują się  do jesien i. T rud niejsze  
już, ale n iem niej efektow ne, są 
begonje (szczegó ln iej sem perflo- 
re n s ). S iew  ich w ym aga ziem i in ­
spektow ej i ciep ła . T oteż n ale­
ży, jeżeli kto chce m ieć je jeszcze  
w bieżącym  sezonie, kupić goto­
we sadzonki. Dość często podle­
w ane. hodują sie  dobrze i kw itną  
do późnej jesien i.

BALKONY ROM ANTYCZNE
N ie n ależy mojem zdaniem  u- 

rządzać klombów z rozm aitych  
gatunków  kwfecia. Bardzo dobre 
wyniki uzyskuje się  jednostajna  
dekoracją, np. goździkam i (dian- 
th u s). Są to kw iaty  dw u letn ie, któ 
re najp iękniej kw itną w  d ługim  
roku. S iać jft m ożna w prost do 
skm ynek ju ż teraz. K w itną hoga- 

j to i różnokolorowo, przyczem  łs- 
| Łwo zim ują.

D la dekoracji balkonów spe-wr. Dla dekoracji balkonów spe- 
f  I cja ln ie  nadają się  roślin y pnące, 
&PJ | z których w yróżr ić należy fa so lę

kw iatow ą, szczególn ie różnokolo  
j rową turecką, lub też  fijo lkow ą  
j afrykańską, która je s t  jednak nie 

(o  tru dn iejsza  w  hodow li j w y­
m aga w ięcej ciepła. Efektowny’ i 

i popularny jest rów nież groszek  
pachnacy. Bardzo ład n ie w y g i a- 

! da puszczony na m ur po drutach  
'pow ój (ip om ea), który s ie je  się  
w prost do skrzynek. O-Jagn on 
do 3 m etrów w ysokości.

OD W IOSNY DO ZIM?
U żyw ając tych łatw ych  i ta-

tygodnie ciep ła warto przygoto­
w ać flan ce  astrów , które trzym a­
ją się  do piewwszych m rozów. 0- 
to w szystko.

—  Czy w ym ienione przez pana 
roślin y nie w ym agają specjalnej 
zipmi? *

—- N ie. S tosuje cię zw ykła z ie­
m ię ogrodową lub. kom postową. 
N ależy  unikać użyźniania ostre- 
mi nawozam i po zasianiu  kw ia­
tów.

Tak w ę c  okazuje się. że tanio  
i }a(wo m ożemy nietylko ucekoro 
wać sw oje m ieszkania, ale i za­
m ienić W arszaw ę w  jeden  piękny 
ogród.

strzostwo Europy, .lak już donosili­
śmy, z reprezentantów Polski żaden 
nie zajął punktowanego miejsca. W 
ogólnej punktacji mistrzostw, pierw­
sze miejsce zajęły Niemcy, 2) Szwe 
cja, 3) Finlandja. 4) Danja, 5) Cze­
chosłowacja, 6) Estonja, 7) Łotwa, 8) 
Francja.

Tytuły mistrzów Europy zdobyli 
kolejno od wagi koguciej do ciężkiej: 
Tuvesson, (Szwecja), Hering (Niem­
cy), Koskela (Fmlandja), Sredbwg 
(Szwecja), Johansoon (Szwecja), Ca 
tber Axen (Szwecja), Homfischer 
(Niemcy).

Podczas mistrzostw Europy obra­
dowa] w Rapenhadze kongres Mię­
dzynarodowego Związku y.apaśrucze- 
go. Do Związku należą 33 państwa. 
Uchwa'ono na kongresie, że w roku 
przyszłym ze względu na dimpjad- 
nie będzie mirtr^pstw Furop-\ W 
1937 roku mistrzostwa Europy odbę­
dą się wr Francji. O organizacji mi­
strzostw Eurony w 1938 roku uh'e- 
gałr się Polska i Szwecja, sprawy te? 
jednak nie rozstrzygnięto.

Tenisiści odlecieli do Berlina
TYczoraj odleciała samolotem do Ber 

lina reprezentacja tenisowa Legji na 
mecz ze znanym .klubem niemieckim 
Rot Weiss. W skład drużynr Legii 
wchodzą: Hebda, Tloezyński i Tar- 
łowski. Jest to właściwie nasza repre 
ztntaeja Polski. Mecz w Berlinie roz 
poczyna się w piątek i trwać będzie 
trzy dni Rozgrywki odbywać się b.-- 
dą systemem Davis - cupowym, to 
zn. będą cztery gry pojedyncze i jed­
na gra podwójna. Tarłowski grać be­
dzie poza konkursem.

Hebda i Tłoczyński grać będą sin­
gla przeciwko Crammowi i Henkio-

grze ftodwójnej. Rerń-ezentacja P ot'  
Weiss jest właściwie reprezentacją 
Niemiec. W ten sposób mecz Legja— 
Rot Weiss bedzie nieofjcjalnem mię- 
dzypaństwowem spotkaniem Polska 
— Niemcy.

Londyńska drużyna 411 England 
Club. która ostatnio przegrała z Le- 
gją 4 :5  pokonała Rot Weiss przed 
tygodniem 8 .4 ,  jednak wówczas ber- 
lińezycy grali w składzie ekspery­
mentalnym Dodać jeszcze trzeba, że 
w roku zaszłym Rot Weiss g.-ajec w 
Warszawie w tym samym składzie, 
jaki będzie w m eczu'z Legją zwy-

wi. Tę same pary walczyć będą w ciężył Legję 4:1.

Przed wainem zebraniem P .Z.T .K .
W najbliższą niedziele odbędzie sir 

w sali konferencyjnej PU W® u do­
roczne walne zebrar- '=■ Pol. Zw. To­
warzystw Kolarskich. Na porządku 
dziennym znajdują się między in. 
zmiany w statucie PZTK o znacze­
niu zasadniczem.

Przedewszystkiem będzie zmienio­
na dotychczasowa nazwa Polskiego 
Związku Towarzystw Kolarddch na 
Pol. Zw. Kolarski. W waln-ch zebra 
niach Związku bedą mogli brać u-

nartąpi w ilości głosów przysługuj'? 
cych członkom. Tlosć głosów klubu 
zależna będzie od: 1) ilości człon­
ków. 2) ilości wykupionych bcenoyj, 
3 )  ilości czynnych turystów, 4) p o ­

siadania toru kolarskiego, 5) zorga­
nizowania przynajmniej trzech im­
prez międzynarodowych w ciągu ro­
ku. 6) uzyskania pierwszych miejsc 
w mistrzostwach Polski i wojewódz­
kich, 7) obesłania przynajmniej czte 
rech wyścigów prowincjonalnych. O-

dział nie przedstawiciele klubów ale kręg będą Tnu~nły w ten sposób pro 
okręgów, co ma wpłynąć dodatnio | wadzić dokładną kontrole z działalno 
na poziom obrad. Zupełna zmiana i ści klubuw na swoim terenia

W  g ó r a c h  l e s z c z e  ś n * e g
O r i e w i c t  z w y c i ę ż a

Chociaż u nas już oddawna r.iema 
śladu, śnigu, w górach są jeszcze do­
skonałe warunki śnieżne, a zawody 
narciarskie odbywają się w najlep­
sze. W święta w Zakopanem, na Ha­
li Goryczkowej odbył się bieg zjazdo 
wy przy udziałt 13 zawodników. 
Zwyciężył Marjan Oi lewicz W -dru­

gi dzień świąt przy znakomitych w a 
runkach atmosferycznych i śnieżnych 
odbył się na Kondratowej slalom. I 
tę konkurencję wygrał Orlewicz. zwi 
ciężając oczywiście tem samem w 
kombinacj’ aippjskiej. Drugi był Faj- 
fosz, a trzeci Więckowski

Hie zaniedbywać turystaw!
0  m i e i s k l  d o m  w y c i e c z k o w y

nich kwiatów. m ieli
Tubylcy na wyspie Formoza, nawiedaonej ostatnio przez straszne trzę j p iąknie udel.orov, atle f n n t y  do

I m ów aż do jesion isienie ziema.

będzlenty  
fi

Na ostatn ie

Podczas gdy Kraków posiada  
od 4 lat w span ia ły  dom w yciecz­
kowy w O leandrach, którego  
frenkw encja w r. z. doszła do 
SGMOO noclegów . W arszawa po­
zostaje pod tym w zględem  dale­
ko w tyle. co utrudnia zwiedza­
nie m iasta pi zez w ycieczki szkol­
ne i osoby niezam ożne z całej 
Polski. Przed paru m iesm cam i. 
skutkiem  zm iany lokalu, zw in ię­
to schronisko Pol. Tow. K rajo­
znaw czego. zw inięto równię/, 
schronisko w szkole pow szechnej 
na ul. C zerniakowskiej, które po­
siadało  40 łóżek, skutkiem  zajęcia  
odpow iednich sal na se le  s ii.o i-  
no. Pozostało tylko schronisko w 
państw owem  gim nazjum  im. Sto 
fana  Batorego przv ul. M yśli- 
w ieckiej, p osiadające 100 łóżek, 
ale schronisko to n ie jest w sta ­
nie pokryć zapotrzebow ania, wo­

bec m asowego przyjazdu w ycie­
czek do W arszaw y; w  chw ili 
becnej ma ono już zam ówione no 
cleg i na cały okres aż do wa- 
kaeyj.

Niokrore z m niejszych sch ro ­
nisk  um ieszczone są tak daleko 
od centrum  m iasta, że przyjezdni 
korzysuiją z nich bardzo n iechęt 
nie wiaprz. hotel em igracyjny  
na Pow ązkach, szkoła pow szech­
na na ul. Grójeckiej i t. p .).

B yłahj najw yższa pora, aby dla- * 
u łatw ien ia  zw iedzania sto licy  
przez m łodzież szkolną , w ar­
stw y niezam ożne, W arszaw a, wzo 
rując s ię  na Krakowie, p ostaw ,- 
la m iejski dom w ycieczkow y, o- 
bliczony na około 300 łóżek i sto ­
jący w punkcie n .ezbyt odległym  
od Śródm ieścia, a w każdym ra­
zie p osiadający dogodną kom uni­
kację tram w ajow ą.


